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(SL) Dnia lo kwietnia 6.r. zmarł Prezydent Stanów Zjednoczonych 
Franklin Delano Roosevelt, pierwszy w historii Stanów Zjednoczonych 
prezydent, ztórego czterokrotnie - rez po razie -- amerykański naród po- 
woływał na ten najwyższy urząd, pierwszy w historii Stanów zżjednoczo- 
nych człowiek, którego nazwisko wymienianc jednym tchem z nazwiskami 
lincelna i Waszyngtona, nieugiety i niestrudzony bojownik © nowy spo- 
łeczmy 1 gospodarczy 4ad w swym kraju i o przyzwoitość w stosunkach 
miedzy narcdami. 

Nie będziemy tu pisali 
musiałyby przekroczyć ramy nasz 
wiedzieć kilka słów. któreby uc 
bliską i zrożemeaka, 

Franklin Delano Rocsevelv był najszlachetuiejszym w typie 
eksponentem zachodniej pozytywnej myśli politycznej, która jest wytwc— 
rem karmonijnego rozwoju wielkich zachodnich demokracji. Moznaby pc- 
wiedzieć, że ta zachodnia koncepcja polityczna da się przedstawić ana- 
litycznie w czterech myslowych etapach. W pierwszym - mąż stanu uświademia 
sobie i stawia sobie nejbardziej godne osiągnięcia ideały i cele, W dru- 
gim - rozważa mcżliwości i stosoby osiągnięcia tych celów, W trzecim <= 
przystępuje do walki c jak najdalsze zrealizowanie swych celów i idea- 
łów. Wreszcie w czwartym - Bea się z tym, że w danym układzie rzeczy 
wistości zdołał zrealizować tylko część swych zamierzeń, Uwaza tę zre- 
alizowaną część za optimum, czyli za maximum tego, co w danych warun- 
kach można osiągnąć, Nie treci jednak z oka całości swych ideałów i 
powróci d6 WaLL © Ale WÓWCZAS, gdy powstaną ku temu nowe możliwościa 

Tę zachodnią koncepcję polityczną trzebaby nazwać polityką po- 
zytywizmu, Możnaby ją teź nazwać polityką optymalizmu., Ludziom nieprzy- 
wykłym do myślenia politycznymi ketegoriami, polityka ta wydaje się w 
pierwszej chwili polityką słabości i ustępliwości, Jest zaś w gruncie 
rzeczy raczej kcnstruktywną polityką kompromisu między dązeniami a rze- 
czywistością, 

' Franxlin Delano Roosevelt był najszlachetniejszym typem polityke 
i wielkiego męża stanu tej kategorii. Dregą tą mógł kroczyć giównie 
dla tego, że Opatrzność obdarzyła Go największym darem, jaki człowiek 
mieć może: darem potężnego, dynamicznegc optymizmu, darem ufności w 
lepsze jutro swego narcdu i całej ludzkości, Ta wiara premieniowała. 

żer: na świat cały, Miliony ludzi spoglądały ku Rooseveltowi, jako nie- 
zawcdnemu bojownikowi o to, by uratować jak najwięcej człowieczych war-. 
tości z tego chaosu, w którym się świat znajduje i który mu nadal grozi, 

Gdy po skończeniu działań wojennych nastąpi ciężki okres zmagania 
się o porządek świata, cała ludzkość odczuje brak Prezydenta Roosevelta. 

Słowami Wirgiliusza: Non omnis uoriar (nie wszystko ze miè 
umrze) mógł mówić o sobie Prezydent Roosevelt. Pamięć o Nim bedzie żyła 
w świedomości cbecnej generacji, a następnie w historii XX stulecia 
naszej ery, 


życiu i dziele Zmarłego. Wywcdy te 
go skromnego pi.sma. Chcemy jednak po- 
Jniły ram postać zmarłego bardziej 
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(SL) Dotąd nie ma zadnych wiadomości odlb-osobowej delegacji, która 
w sie dnia 27 i 28 marca do gen. Iwanowa i która przebywa podobno 
w Moskwie, Min, Eden oświadczył dnia 11 kwietnie w Izbie min, Ze "del 
ambasadorowi brytyjskiemu w Moskwie polecenie zapytania rządu SOWLECKILEEC 
ce aię SEało Z przedstawicielami pólekimi, ktorzy udali się do Związku 
Sowieckiego celem wzięcia udziału w dyskusji nad tworzeniem nowego pro": 
wizorycznego sz m, bołąa jeamak min. idon mie otrzymał od brytyjski GEE 
ambasadora w Moskwie zadnych wiadomości w tej sprawie. Min, Eden oświac- 
czył również, że nie ma on żadnych wiadomości, ztóre by potwierdzały przy 
puszczenie, ee osoby te zginęły: 3 
Jak tego należało oczekiwać jak już przewidzieLiśmy w poprzed 
nim wydaniu neszego pisma, pogłoski OPSWRVER'a, że prem. Arciszewski. 
wysłał do tej delegacji polskiej do Moskwy jakiekolwiek instrukcje czy 


depesze, okazały się niezgodne z prawdą í zogtażj dnia lo kwietnia zde” 
mentowane przez londyński DZIEKNIŁK POLSKI, 
W międzyczasie staży się znane nowe o oliczności, Oto dnia 31 ma 


w cywilnym ubraniu 
ga w Wierzchosławai 
z z nim w niszneg 
adnej wiadomości. 
najwybitniejszym, 
+ urząd premici g 
7 wieziony 


a jeden w mundurze przybyli do domu Wincentezo 
cach (w Kuakówsbim) i po krótkiej rozmowie ude. 
nym kierunku, Od tej pory nie ma o Wincentym Witos 
(Wincenty Witos ma 70 lat, Przez wiele lat 
przywódcą stronnictwa Ckhkłcpskiego. Trzykrotnie spraw 
Przez cały czas okupacji niemieckiej pozostewał w Ar y2 
przez Niemców, którzy grozili mu śmiercią za o 7S PONE 
Następnie nadeszły (niepotwierdzone dan „rze ąd polski) 
wiadomości, że zabrano również Stanisława Wojciechowskiego, b. prezyden 
państwa, jednego z twórców Fis 
Po tych osobliwych "zaproszeniach” liczba polityków polskich po- 
wołanych do pertraktecji wzrosła zatem do 17; 
Dalsze nowe okoliczności łączą Się z osobą b, prem. Mikołajczyśa 
W poprzedni poniedziażek, dnia 9 kwietnia, sowiecka PRAWDA wy” 
stąpiła z artykułem, W którym pisze: “Bez trudu możne się przekonać: ŻE 
Mikołajczyk idzie tą samą drogą, C9 kierownik polskiego rzęcu loncjzdisB 
go Arciszewski, Naród polski stanowczo nie chce mieć nic «spóinego Z 
tymi politykami". 
Sowiecka PRAWDA mija się tu z prawdą. Oto odmiennie od stanowisx- 
prem, Arciszewskiego i jego gabinetu, b. prem, Mikołajczyk oświadczył, 
że uznaje Deklaracje Lrymską, Oświadczenie ma taką treść: A 
"Uważam, ze bliska i trwałe przyjażń z Rosją W granicach przyja 
O 


ca bere czterej agenci sowieccy, Z eteron trzej byl 
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ni między wszystkimi zjegoczonymi narodami. cs kamieniem węgielnym p 
szłej polskie, polruaa, By usunąć jakiekolwiek: wątpliwości co do meg 
stanowiske, pragmę oświadczyć, że uznaję decyzję krymską w sprawie pray- 
szłości Polski, Jej suwerennej niezajeżności i utworzenia prowlzoryczniese 
rządu, Ktomy e reprezentował jedność kraju. Popieram rowzięte w Jałcie. 
postanowienie, że należy doprowadzić do konferencji. między przodującym: 
przedstawicielami polskimi, 2 utworzyć narodowy rząd zjećrnoczenia naii 
dowego, który by Dy? rzeczywiście miarodajny dla Polski + który moei 
uzyskać uznanie wszystkich trzech mocarstw, 

Deklaracja Stanisława Mikołajczyka nie oznacza wcale zgody na 
wszelkie rosyjskie żądania w sprawie tworzenia polskiego ragot LUB 
sprawie reżimu i gospodarki w « lace. Przeciwnie, Mikołajczyk przede 
wszystkim stawia w samej treści deklaracji dwa zasadnicze Warunki ¿ 
suwerenną niepodległość Rzeczypospolitej i utworzenie rządu przez A 
dujących przedstawicieli kraju, WOBES NA ZO zaufania, jakie żywią GO y 
Mikołajczyka zarówno rządy jak i opinia publiczna w Stanach Zjeanoczonycu 
i w Wielkiej Brytanii, cświadczenie jego może stanowić ważki element 
dalszego rozwcju wypadków. , = 

l Rząd polski wypowiada natomiast w komunikacie PAT'a z dnia le 
kwietnia obawę, że wystąpienie Mikołajczyka może raczej utrudnić obronę 
polskich interesów przez tych polityków, którzy już wyjechali na pertrac- 
tacje i którzy "w każdym razie znajdują Się w okolicznościach niedającyć" 
gwarancji, że mogą oni podejmować nieskrępowane decyzje '» l 

Poza tym rząd polski przypomina w swym komunikacie, że Zawsze 
uznawał i uznaje konieczność sprawiedliwego porozumien.a z Rosję nasa 
sadzie zapewnienia prawnej i rzeczywistej suwerenności i niepodległości 
polskiego państwa. Wreszcie rząd polski gorące pragnie, by sowiecka Stro” 
na umożliwiła - jak to przyrzekąa — tym politykom polskim z kraju na 
przyjazd do Londynu, "gdzie możnaby było ustalić ostateczną linię postę" 
powania zarówno w odniesieniu do spornych kwestii polsko-rosyjskich, jak 
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j w sprawie powrotu do normalnych warunków wewnątrz Polski". 


Stosownie do zapowiedzi, prem. Churchill miałby wypowiedzieć dziś 
w Izbie Gmin deklarację o polskich sprawach. W odpowiedzi na szereg intenna 
pelacji posłów zaniepokojonych losem Polski (brytyjska opinia publiczna 
mie strawiia dotad n i nowych interpretacji przyzwoitości w międzynar ii 
dowych stosunkach) min. "den powiedział dnia 11 b.m, w Izbie, co następuje: 

premier ma zamiar ogłosić w przyszłym tygodniu, prawdopodobnie 
w czwartek, deklarację o pracy Komitetu Trzech w Moskwie i o pewnych in- 
nych aspektach polsko-rosyjskich stosunków. Proszę zatem, by Panowie 
zechcieli zaczekać na tę deklarację 

Następnie jednak prem, Churchill powiedział, że narazie odkłada 


swą deklarację. W międzyczasie zaś min, Eden powiedział: 
"Rządy Wielkiej Brytanii, Stanów zjednoczonych i Związku Bowiec- 
kiego zajęte są obecnie pierwszą sprawą zapowiedzianą na Krymskiej Konie 
rencji, a mianowicie tworzeniem rowego prowizorycznego rządu zjednoczęnia 
narodowego w Polsce, który mógłby uzyskać uznanie wszystkich mocarstw. 
Gdy to się stanie i rząd brytyjski będzie miał swe przedstawicielstwo w 
Polsce, będzie Cn (rząd brytyjski) miał więcej możliwości wyrobienia sobie 
bardziej konkretnego zdania o tym, jakie partie winny mieć sposobność do 
brania udziału w wyborach, Wybory te nie powinny zresztą mieć miejsca, 
zanim nie upłynie dość czasu od chwili utworzenia nowego rząđu™. 

W odpowiedzi na interpelacje posła kpt. Gammansa (kons.) min, 
Eden eśwaedczi, se nUBE z amMDeSaay brytyjskiej w Moskwie nie udał się 
jeszcze do uwolnionej Falski i nie moze tego zrobić, bo rząd brytyjski 
nie uznaje prowizorycznego rządu polskiego w Warszawie. 


jest wacczzne. me cos się Teraz w polskiej sprawie dzieje, lub ze 
przynajmniej wszyscy chcą 1 usiłuja tę sprawę wyprowadzić spiesznie z 
impasu. Oreny są jednak bardzo różne. Sowiecka strona uważa najwidoczniej, 
że idąc na przełaj najszybciej dojdzie do celu.i że ten cel uświęci śrecć 
ki, Natomiast londyński TIMES jest zaziwiony i pisze tak: 

"Pierwszym doniesieniem z cficjalnego źródza o zaproszeniu pol- 
skich przywódców politycznych na konferencję z przedstawicielami Rosa 
było oświadczenie polskiego rządu, które opublikowaliśmy dnia 7 kwietnia. 
Niestety, zostażo cno tak sformu4owane, że powstało wrażenie, 1Z polskich 
przywódców politycznych uprowadzono w jakichś fataunych zamiarach, Frawae 
jest mniej ogbeza, ale ba rd z i e J zwiom i ewa. 

"Djerwsze spotkania Komitetu Trzeci ujawniły ostre różnice wiii 
patrywaniach., uubelscy Pelacy żądali od początzu prawa veta przeciw noig 
wiskom przedstawicieli polskich, których brytyjski ambasador proponował 
jako tych, których - wobec ich zasług dla alianckiej sprawy i wobec ich 
doświadczenia - nalezy zapytać o zdanie w sprawie tworzenia nowego rządu. 
Mcłotow poparł lubelskie roszczetn..a, Zgłoszono veto przeciw zaproszeniu 
Mikołajczyka, wypróbowanegi patrioty i przywódcy politycznegc © dużym 
formacie, Narady moskiewskie utknęły na martwym punkcie, 

"Wydaje się, że Mołotow, powodowany pragnieniem wyjścia z tego 
martwego purikdu, zdeeydował się na bezpośrednie zwrócenie się do nie-iu- 
belskich Polsków w Polsce. Ponieważ jednak chodzi o sprawę, która tak wy” 
raźnie podlega kompetencji Komitetu, należy.-uważać, źe trzeba było nara” 
dzić się z brytyjskim i amerykańskim kolegą. Rosyjska gorliwość jest zupe. 
nie zrozumiaże,,. Rząd brytyjski jest zgodny co do tego, że trzeba jak 
najszybciej doprowadzić do rozwiązania, lecz rozwiązanie to musi się zga- 
dzać z duchem i litera Krymskiej Deklaracji". 

A ameryrański TIME używa imiej dyplomatycznego języka: | 

"Wielka Trójka postanowiła w Jażcie uzgodnić zasadniczo Swą DOBIE 
tykę w sprawie nowej Polski i zastąpić lubelskich lokajów Rosji przy% 
icie miarodajnyn rządem, któryby odpowiadał zarówno Stanom zjednoczonym - 
Wielkiej Brytanii, jak i Związkowi Sowieckiemu, Po miesiącu pertraktacj= | 
w Moskwie, Mołotow nie ustąpił angielskiemu i amerykańskiemu ambasadorowi 
ani me jedcaocel, Oni chcieli uczciwie zreorganizowanego rządu, repro- 
tującego wszystkich Polaków, poza beznadziejnie wrogimi Rosji. Mołotow 
natomiast był gotów uzupełnić obecny lubelski rząd, ale takimi osobami, 
vtóre spotkają się z aprobatą lublina, ą 
">" "Talc wrglącały sprawy, gdy rząd sowiecki zażądał nagle, by Stany 
zjednoczone i Wielka Frytaniu uznały istotnie warszawski (cx-lubelski) 
rząd, przez dopuszczenie go do San Francisco. Brytenia z miejsca odmówiła: 
Tak też — choć nię tak z miejsca i po dłuższym namyślaniu się - zrobiły 
stany Zjednoczone, 

“Jek dotąd, Wielka Trójka zawiodła we wcielątiu w życie w Polsce 
zasad jałtejskiej deklaracji, ale zawiodła honorowo imie ostatecznie; 
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'Dkazanie w stosunkach z Rosją amerykańskiej i engielskiej stanowczości 
(firmness), na go był już dawno czas, gotowo wyjść na zdrowie wszystkim 
zainteresowanym. > 

Jest jeszcze sprawa ROEE Ji W van Francisco. zastanawiając 
Sie nad tym. ela czego Rosja zażądała trzech głosów (dla Związku ïowiec- 
kiego, dla B,ałorusi i dia Ukrainy) w międzynarodowej ormanizacji bezpie- 
czeństwa. TIME plsze bardzo realistycznie: 

Nikt mie wie GoR > A FFalina, że ilość głosów nie pra rzeczywi s 
wej roli. Jek w zażdej organizacji na świecie, rolę gra tylko siła, kt 
stoi za tymi głosami, Swiadomi tego, Anglicy ani nie prosili O wiecej 
głosów, ani ich nie chcą. Staiin mówi też o stopniowo wzragtającej samo- 
dzielności republik, z których się składa Związek Sowiecki, Białoruska i 
Ukraińska Republika mają swe ministerstwa spraw zagranicznych i zawarły 
osobne umowy z warszaws kim rządem SORT M, 

"Otóż jak długo w kosji istnieje dyktavura jednej partii i do tego 
komunizm, żadna z pos zczególnych republik nie może uprawiać samodzielnej 
wewiiętrznej lub zag.anicznej polityki. Może zatem Stalin prowadzi do 
wielkiego feder 'acyjnego bractwa, W którym bedzie miejsce dla Polski, TUS 
mumii, PUBEELI L Jugosławii - jeśli chodzi o furopę ~ a poza tym moze 
dla Mandżurii L ANNZE azjatyckich EPA gów W takim bractwie każdy nowo-— 
przybyły chciałby gwarancji utrzym nia międzynarodowego stanowiska, Jeśli 
takie są gigantyczne A otaiina, 650) umie występowanie jego republik ma 
dlań zrozumiały sens" 

A propos spraw DORPRICK | Romierencji w San Francisco, trzeba 
jeszcze dodać, że gdyby do tej pory nie Rao zestawić delegacji pei 
skiej, koeeomom "AZ e uznanie że ws ystkich stron, - Australia 
wyraziła gotowość soprezeńtówenia Polski w Sar F ancisco, Nale.y przypom= 
nieć, że po zerwaniu przez rząć sowiecki stosunków z Polską, Australia 

zastępowała w Moskwie polskie interesy aż do czasu, gdy rząd sowiecki 
uznał, że właściwym przedstewicielem DA. skich interesów może być tylko 
t.żw. Związek Patriotów Polskich w Moskwie, 
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W związku z tjm, żę w jednym ższtokholmskich dzienników uzazała 
si* dnia l2 kKwiebnia 1945r; notatka, jakoby pewien żołnierz polski ży- 
dowskiego pochodzenia, który poleci iat do Anglii celem wstąpienia do poli 
sKklego wojska, twierdził, że przekonał aie Gem, AA "antysemityzm w ostro i 
formie panuje w n w anglii, dozęd go Wysłane po przyjeździe ze DZWECJAŃ 
Wydział Prasowy r oselstwa Fols Lew w Sztckholnie GonóSi, co następu Jeż 

“Leor IRIE wyjechał ZO pzwecji samolotem dnia 2 lutego 194 Pe 
jako ochotnik do polskiego wojska, Za podróż a ło państwo polskie, 
Po przyjeździe do Amglii Scksii oświadczył jednak, że nie chce wstąpić do 
polskiego wśjsza | został przen ory e yJ 5x i e władze dnia 9 marca 
odesłany Go Szwecji, Podczas swego krótkiego pobytu w Anglii Śchiff nie 
wstepią do poiskiego wojska i nie był wogóle w kontakcie z żadnym oddzia- 
LEM POLSKLEJ ETUE Le 

"ego rzekome osobiste doświadczęnie antysemityzmu w połskim woj- 
sku w Anglii jest zatem czystym wymrsłemr', 
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POLSKI podaje, że powołani do służby wojskowej, 


bemadyński DZIENEIK 
szcz rosyjskich politruków, którzy zadają m.in. 


w Polsce są przesłuchiwani DE 
takie pytania 
"025 Belczeliście do polski ej Armee krajowej?" | 
"Qo zamierzacie zrobić na wypadek, gdybyście się dowiedzieli, źe 
$ wyższy oficer należai io Armii krajowej?" 
"Jakie jest wasze nastawi:.nie do pols kiego rządu w Lońdyqie?" 
Wielu z przesłuchiwanych, którzy nie udzielili zadowalających od- 
powiedzi, nie odzyskało wol NOŚCI, 


ba 
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POLEFRESS, agencja prasowa Lubline donosi, że zagrody i mioszkania 
"oRREZCcZOnNE w Palgce przez Ukraaiiców i Białorus nów, którzy wyjechali za 
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linię Curzona, zostaną oddane do dyspozycji Polaków, którzy stamtąd przy: 
bywają, 
X X 
= 


Biuletyn prasy sowieckiej donosi, ze w Krakowie odbyło się pierwsze 


posiedzenie komisji, o na zbadać okrucieństwa niemieckie w Oswiecimin 
Na czele komisji stoi Zaleski, minister sprawiedliwości w lubelskim rza 
x X 
X 
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Wojenny korespondent PAME przy I Azmii Kanadyjskiej w Holandii 


donosi, że I Dywizja Pancerna, która wchodzi w skład tej armii bierze wy- 
bitny tdzia+ w walkach ne terenie Holandii, Piechota polska współdziałaże 


z alianckimi oddziałami spadochronowymi., W swym marszu dywizja MOLE: 
uwolniła 1,700 Polek z obozu koncentracyjnego położonego o 7 km na póz 
nocny zachód od miejscowości Haren. Dywizja jest entuzjastycznie wie 
przez ludność holenderskich miast, W mieście Emmen jedno z pism wydało 
na cześć dywizji specjalny numer polski, 


X X 


A 


TT donosi z Berlina, że w obozie internowanych pod Erfurtem wojs%a 


alianckie uwolniły 230 kobiet, oficerów polskich wziętych do niewoli pod 
Wars szawą» 
a = 
x 


Opisując w artykule wstępnym stan rozkładu w Niemczech, SVENSKA 
DA GBLADET pisze dnia l kwietnia — nie wymieniając żródra tej wiadomości 
że w Nadrenii i w  ESDPACFI Jesi co najmniej milion Polaków (zarówno od 
dawna osiadź zych, jak i przymusowych pracowników wojennych), że nie chcą 


oni rocz e komuni stycznej Polski, ze zamierzają tam pozostać i że za- 
piecon SSEwĘ EN, SEne > orae mniejsze warsztaty po zbiegłych lub woĘ 
ewakuowanych Niemcach. z, = 

x 


Nowomiarnowany minister polski w Grecji Roger Raczyński przybył 
wraz z personelem poselstwa z Londynu do aten, 


Xx 26 
x 


rewien Duńczyk, który zdołał zbiec z obozu koncentracyjnego w 
stuthof pod Gdańskiem, gdzie na powierzchni lo ha wieziono 70,000 osób, 
przedostał się do Szwecji opowsecdzicłk TE prasie mM.1ih., CO hastępujeć 

"JERTR PRO a JĘR literze niemieccy i oo=2m i 
traktowali Polki i Zydówki w obozie i z jaką radością cywilna ludność 
niemiecka z poza obozu przyg glądaża się temu, straciło sie raz na zawsze 
wszelką wróżliwość na działanie rozpętane sj obecnie przez Niemców pro= 
vagandy współczucis,. 

x X 
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A eee ZE O A A ROA BOY PE AA A M BA ni GTA R OD WE AA M PA W NA R AE PA MAJ RAA A A POZA R A AE A M M MONA MY PORE OAI MOE ORK RA PO OE A HE A O A Z Mł W O O CE NAŃ SO A toni RO A I AA A MO 0 M 


TORMET "To m ' Termin końcowy  Rezdy kupon ważny na zakup 

m AA mae A A A SĄ NĄ O NĄ dz: SBE... pozy a W MA e m A NO M A A ME PE AA W ma a A W MA RY | MR OE AR a WEB W NE ME O RA TE BWT. R W R EE WOW AA ME ODA A OM OM 
masło 'M 561-064 ' 14.917410 | 250 gr masła 
margaryna e 565- 568 ! JP, 103 rt 250 gr aergaryny 

ZE EEEE rm 3... NENA 0. metti —RISSISM 
sól X 44 ; ADA LIAZ ' 1 kg soli 

a a M MO A 3. AWR | | „A a AAA 


Dnia 2, KmGUCĘERRATEA ofc z ą się kartki na: 
mięso (6 295, moż 0 
jairo A = 12o. 
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Polska Hi jalpkonmi tten i overige, Polski uomitet Pomocy w Szwecji 
Polski klub "Ognisko", Stockholm, Jungtrugotan 30/II, tel. 61-67-59 
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